
Andrzej Gulczyński

"Kpinki i docinki : z zapisów o
satyrze poznańskiej", Julian
Mikołajczyk, Poznań 1989 : [recenzja]
Kwartalnik Historii Prasy Polskiej 31/1, 141-142

1992



R E C E N Z JE  I O M Ó W IE N IA 141
Julian M i k o ł a j c z a k ,  K p in k i  i docinki. Z  zap iskó w  o sa tyrze  poznańskiej.  

Poznań 1989, ss. 210.

Ponad półtora w ieku  m ają dzieje poznańskiej prasy satyrycznej. Rozpoczyna 
je „Mrówka Poznańska”, w ydaw ana w  latach 1821— 1922, kończy zaś (jeśli n ie  
będziem y brali pod uw agę licznych kolum n satyrycznych) „Kaktus”, w ydaw any  
w  latach 1957—1960. Cennym  źródłem do poznania dziejów  prasy są w spom nie­
n ia dziennikarzy. P o raz pierw szy otrzym aliśm y tom  w spom nień redaktora naczel­
nego poznańskiego pism a satyrycznego „Kaktusa” — Juliana M ikołajczaka.

Książkę rozpoczyna szkic o poznańskiej prasie satyrycznej oraz działalności 
poznańskich kabaretów  i innych zespołów  satyrycznych. M ikołajczak w spom ina  
też początki sw ej kariery dziennikarskiej, która rozpoczęła się od w pisyw ania  
w łasnych tekstów  w  białe plam y będące śladem  cenzorskiej ingerencji. Później 
b yła  „Ława” redagow ana w raz z kolegam i w  liceum  im. K. M arcinkowskiego  
w  Poznaniu, na krótko przed w ybuchem  w ojny.

G enezy pow stania „K aktusa” dopatrywać się można n iew ątp liw ie w  trzech 
źródłach: tradycjach prasy satyrycznej w  Poznaniu, działalności zespołów  saty­
rycznych oraz specyficznej sytuacji pow stałej po Październiku 1956 r., sprzyjającej 
pow staw aniu now ych czasopism . O ile  jednak stw ierdzić m ożna brak system a­
tyczności i ciągłości w  w ydaw aniu  w  Poznaniu prasy satyrycznej, o ty le  różnego 
rodzaju zespoły satyryczne od m iędzyw ojennego dw udziestolecia działają nieprze­
rw anie. Tytuł książki pochodzi w łaśn ie  od jednego z kabaretów  działających w  Po­
znaniu w  1949 r. pod nazw ą „Kpinki i docinki”, choć opis działalności tego zespołu  
stanow i n iew ielk i fragm ent książki. Podczas w ieczorów  kabaretow ych zaintereso­
w anie i śm iech budził m.in. tzw. żyw y dziennik, czytany przez Józefa Szczublew - 
skiego, w yśm iew ający  sty l inform acji ów czesnego dziennikarstw a.

Po październiku 1956 r. pow stało w  Poznaniu kilka now ych pism, m.in. „Ty­
godnik Zachodni”, „W yboje”, „N iedziela”. Autor w spom nień zaczął w ów czas reda­
gować na łam ach „Głosu W ielkopolskiego” kolum nę nazw aną „Ferm ęty” (celowa  
traw estacja słow a m iała być odbiciem  specyfik i tam tych czasów). W ykpiw ano tam  
m.in. lansow aną w  m inionych latach sty listykę prasową, ośm ieszano ogólnonarodowe 
negatyw ne zjaw iska, takie jak dw ulicow ość, chęć w ypłyn ięcia  na fa li wydarzeń, 
załatw ienie w łasnych  spraw. Redagowana przez M ikołajczaka kolum na zyskała  
uznanie czyteln ików  i przerodziła się 10 marca 1957 r. w  tygodnik satyryczny  
„Kaktus”, będący dodatkiem  do „Głosu W ielkopolskiego”. Pow stał on z in icjatyw y  
grupy satyryków  i p lastyków  poznańskich, a od „Głosu W ielkopolskiego” oddzielił 
się po 26 num erach. W św ietle  w spom nień M ikołajczaka trudno ustalić głów nego  
inicjatora. W opublikow anym  w  1987 r. fragm encie w spom nień uznał on redaktora 
naczelnego „Głosu” Józefa K oneckiego oraz dyrektora W ielkopolskiego W ydawni­
ctw a Prasow ego M ikołaja Zbiełko za osoby znaczące, jednaże odgryw ające rolę 
raczej pom ocniczą 1. Obecnie zaś pierw szego z nich nazw ał w ręcz ojcem  „Kaktusa” 
<s. 88). Być m oże nieścisłość ta spow odow ana jest żartobliw ym i porównaniam i, 
czynionym i często przez autora.

Na łam ach „K aktusa” pojaw iały się utw ory autorów  znanych, a le także de­
biuty w ielu  popularnych później satyryków . Czołówkę stanow ili n iew ątpliw ie: Lech  
Konopiński i W łodzim ierz Scisłow ski (w ielokrotnie błędnie w ydrukow ano jego 
nazw isko jako Scisłow ski), Witold D egler, Janusz Przybysz, Tadeusz H. Nowak, 
Stanisław  Krokowski, Stan isław  Strugarek, Bogdan Paluszkiew icz, a z p lastyków  —  
Henryk Derwich i Stan isław  M rowiński.

1 J. M i k o ł a j c z a k ,  G dy k łu ły  kolce „Kaktusa”, „Głos W ielkopolski”, 1987, 
nr 56 z 7—8 marca.
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Pozycję pism a ogólnopolskiego starano się utrzym ać dostosowując tem atykę  
do zainteresow ań czyteln ików  w  całym  kraju. Przykładem  tego są kolum ny po­
św ięcone poszczególnym  m iastom , w spółpraca z autoram i z całej P olsk i oraz 
z czasopism am i zagranicznym i „K aktus” został zlikw idow any nagle, m im o że m iał 
duży nakład i cieszył się znaczną popularnością. K ulisy decyzji podjętej w  w ar­
szaw skiej centrali RSW  nie są do dziś znane (a m oże J. M ikołajczak uważa, że 
jeszcze n ie  czas na ich ujaw nianie?). W yjaśnienie tej spraw y będzie na pew no  
in teresujące, tym  bardziej że uległo w ów czas likw idacji kilka poznańskich pism. 
Ostatni, 174 num er „Kaktusa” ukazał się z datą 30 czerw ca 1960 r.

Ostatni rozdział książki, zatytu łow any Ż y w o ty  p an ów  sw aw olnych ,  stanow ią  
sylw etki dziesięciu  dziennikarzy satyryków : Stanisław a Strugarka (Bard  ludo­
wego humoru),  Tadeusza Henryka N ow aka (W ielkopolski Franc Fiszer),  H enryka  
D erw icha (A  propos H. D.), W itolda D eglera (Fraszkopis liryczny),  Bogdana P a­
luszkiew icza (Estradowiec z  urodzenia),  Jerzego O fierskiego (K apelusz sołtysa), 
W łodzimierza Scisłow skiego i  Lecha K onopińskiego (Wirus i Kolec),  Stanisław a  
M row ińskiego (P iw opis  z  u licy  Wodnej),  Janusza Przybysza (H um orysta  o sm u t­
n y m  obliczu).  Interesujący aneks (na ponad trzydziestu stronach) stanow i wybór 
tekstów  zam ieszczonych na łam ach „Kaktusa”. U zupełnieniem  w spom nień są rów ­
nież karykatury i fotografie, w śród których znajdziem y zdjęcie autora i zespołu  
redakcyjnego „K aktusa”.

K siążka J. M ikołajczaka to w spom nieniow a refleksja nad dziejam i poznańskiej 
satyry. W ykazuje w ielow ątkow e pow iązania dzienników  i czasopism  oraz dzien­
nikarzy z satyrykam i, a także zainteresow ań dziennikarskich satyryków  z saty­
rycznym i pasjam i dziennikarzy. Publikacja stanow i interesujące połączenie w spo­
m nień z inform acjam i uzyskanym i z różnych źródeł i opracowań.

A n d r z e j  G ulczyńsk i

W ojciech W i ś n i e w s k i ,  A dam  R o l i ń s k i ,  Bibliografia prasy  drugiego  
obiegu w ydaw n iczego  w  K ra ko w ie  i Regionie Małopolska w  okresie od 13 grudnia  
1981 do 31 grudnia 1990, [w:] Solidarność Małopolska w  podziemiu. Solidarność  
Regionu Małopolska w  latach 1981— 1989, Kraków 1991, Tow. Autorów i  W ydawców  
Prac N aukow ych „U niversitas”, s. 211—303.

W pospiesznie przygotow anej publikacji źródeł do dziejów  Solidarności w  M a- 
łopolsce w  latach osiem dziesiątych znajdujem y szczegółową bibliografię druków  
periodycznych w ydaw anych w  tym  okresie w  drugim obiegu. Bibliografia ta, opra­
cow ana g łów nie z autopsji i  oparta na zbiorach B iblioteki Jagiellońskiej, Zarządu 
Regionu NSZZ M ałopolska oraz zbiorach pryw atnych, liczy 432 tytuły. Jeśli ze­
staw im y to z najpełniejszą dotąd Bibliografią pu blikac ji  podziem nych  w  Polsce... 
W ładysław a i W ojciecha C hojnackich (pseud. Józefa Kam ińska), okazuje się, że ta 
ostatnia zaw iera jedynie 273 tytu ły  z om aw ianego regionu, a  i te  opisane zostały 
w  sposób niepełny. Sprawa to  zrozum iała, w szakże W. W. Chojnaccy pracowali 
w  trudnych w arunkach, nadto zgrom adzili m ateriał jedynie do czerw ca 1986 r. 
(a nie, jak  błędnie notują autorzy sygnalizow anej bibliografii — do czerwca 
1988 r.).

O m awiana bibliografia zaw iera krótki w stęp  odnotow ujący literaturę tematu 
oraz charakterystykę w arsztatu autorskiego, a także apel o uzupełnienia, które 
zapew ne m niej dotyczyć będą sam ego Krakowa, bardziej zaś regionu, w  którym  
do końca 1988 r. odnotowano jedynie 31 tytu łów . Całość b ibliografii została po­


